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K w a r. z ip . 8. N r  p o jed y n czy  g r . S.

Jf szys f Jeo d l a  m s z y s / k i c h

P
C^^trtboinosct 'ÓWitjonH’

an  M i c h a ł  L e w i ń s k i  r e f e r e n t  s e k c j i  o g ó l n e j ,  
d y r e k c j i  k o n t r o l i  k o m m i s s j i  r z ą d o w e j  p r z y ­
c h o d ó w  i s k a r b u ,  m i a n o w a n y  z o s t a ł  n a c z e l n i ­
k i e m  s e k j i  p o l i t y c z n e j  i  s t a t y s t y c z n e j ,  w k o m -  
tn is s j i  r z ą d o w e j  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i p o l i ­
c j i ;  p .  Jan  T a i f i ło w s k i  m a g i s t e r  b u d o w n ic t w a  
i m i e r n i c t w a  o t r z y m a ł  p o s a d ę  z a s t ę p c y  b u d o ­
w n i c z e g o  o b w o d u  R a w s k i e g o .

i)n ią  w czorajszego  1*1011' Zadrojkowski w yrobn ik  
" a  Solcu pod X . '-'%() z a m ieszk a ły  , przewożąc  
'W sią  troje  ludz.i czó łnem  do Czerniaków a , pędem  
" ody zan ies iony  zo s ta ł  pod g a l a r y ,  a uderzone  
Czółno o tako we przew róciło  się natychm iast;  troje 
mdzi z d o la to  sie w y r a t o w a ć ,  atoli w yrobnik Za- 
Órojkowski pomimo w s z e lk ic h  s ta r a ń ,  w y d o b y ty  z 
"od y  b y ć  nie m ógł  P o z o s ta w i ł  żonę i czw oro  dzieci .

W tych  d n i a c h  w y s z e d ł  z  druku z e s z y t  2 P a m ię tu i -  
*“ um ieję tności  f i z y c z n y c h  e tc . ;  znajdują się  w nim  
""stępujące a r ty k u ły :  N o w a  teorja wiatraków; prz 

l1. ( D a l s z y  ciąg i dokończenie) .  O g lu te n ie ,  prz
H. O mierzeniu s i l  e lektrodynamicznych  i o doch

"Zeniu za ich pomocą temperatury p łom ienia;  przez  
k- S. Badania  Wollastona nad slonością  w odynto-  

Jz.a Śródziem nego .  O fabryce cukru Olszanickiej.  
Projekt sprow adzenia  gazn  wodorodnego w ęgl is tego  
z Staffordshire do Londyny,; przez It. S. Zródta ga-  
Zu palnego w  Ameryce  psłnocnej. W ypadki z dz ie ­
sięciole tniego uży w a n ia  lam py D a v y e g o  w kopalniach  
""Sielskich? O twardnieniu gipsu w ed łu g  1*. G ay-L us-  
s"c. Odpowiedź nu uwagi i t. d .;  przez A. R adwań­
skiego ( z  przypiskiem; przez S, . ' ; . W ia d o m o ś c i  r o z ­
m aite  : Zgromadzenie niem. natury badaezów . Zada­
nia do nagrody w G etyndze.  . . .  w  ł łar lem . Kamień  
Labrador. P odnoszenie  się z balonem. Wino am ery­
kańskie. P rzech ow an ie  masła.  Para w  bednarstwie.  
Spożycie kwasorodu. Rozpoznanie  krwi. Biblijna hi-

ez  
•zez 

docho-

ster a naturalna. N ap isy .  Skład  m ine ra lny .  Kadm.  
Rogniat. Papiernie w Prusiech. N ow e d z i e l ą (W ia­
domości lub doniesienia o dzies ięc iu  n ow ych  dziełach).  
P rzyp is  do rz e c z y :  o g lutenie;  przez S. R. D o s trze ­
żenia meteor,  obs. astr. warsz.  z  miesiąca l u t e g o . —  
Pam iętn ik  f izycznych  , m atem atycznych  i s t a ty s ty ­
cznych  U m ieję tn o śc i , z  zastosow aniem do pr ze m y s łu ,  
w y d a w a n y  przez M. A. P a w ło w ic z a  i S J a n ic k ie g o ,  
w ych od z ić  będzie  w p ierw szych  dniach każdego m ie­
siąca w zeszy tach  nie koniecznie równej za w sz e  obję­
tości ; w końcu jedtrak roku zebrane razem z e s z y ty ,  
z ło żą  jednę x iege  najmniej 720 stronnic zawierającą,  
która  się opatrzy osobnym  ty tu łe m  i ca łorocznym  
spisem rzeczy.  R y c in y  d o łączać  s ię  będą w miarę  
potrzeby. — W W arszaw ie  przedpłata w ynosi  rocznie  
>20 z ip .-kw ar ta ln ie  6 z ł .  Przyjm uje  s i ę :  u w y d a w ­
có w  WJ. A. P a w ł o w i c z a ,  ulica Krak. Przedm . N. 403  
i  u $. J a n ick ieg o ,  ulica Śto*Krzyska Nr. 1330 ,  w  kan­
torze drukarni G a lęzo w sk ie g o  i k o m . ,  w  x iegarniach  
i g łó w n y c h  sk ładach  pism cza so w y ch .

W y s z ł y  z druku trzy ostatnie  tom y Bibłjoteki N a ­
rodowej wydan ia  F r . 'S .  D m ochow sk iego  , obejmują­
ce  tom 3 ,  4 i 5 dz ie ł  Z abłockiego.  Zam knię­
tą  z o s ta ła  prenumerata na część  p ierw szą  
Bibłjoteki Narodowej. Prenumeratorowie o trzym ają  
b e z p ła tn ie  d odatkow y tom trzyn asty  obejmujący re­
sz tę  pism Z a b ło ck ieg o ,  w iadom ość o jego  życ iu  i  
d z ie ła c h ,  tudzież listę  prenumeratorów; o w yjśc iu  
teg o  dodatkow ego  t o n i u , publiczność przez g a z e ty  
uw iadom ioną  zostanie.  N a  drugą część B ibłjoteki  
Narodow ej  to jest  na drugie dwanaście  tom ów  oso­
bn y  prospekt w yjdzie .

M o ś c i  P a n i e . R e d  ak t  o r z e !  W y c z y t a ł e m  w 11 5 
n u m e r z e  K u r j e r a  P o l s k i e g o  s k a r g ę  p r z e c i w  k a ­
p e l u s z o m  p o d p i s a n ą  p r z e z  p a n ią  C z e p e k .  Ja  
z a n o s z ę  d o  p a n a  z a ż a l e n i e  na b e r e t y  : n a  c z e p c e  
k o l o s a l n e j  s z e r o k o ś c i ,  k t ó r e  r ó w n i e ż  j a k  k a p e l u ­
s z e  n i g d y  w  t e a t r z e  p o s t a ć b y  n i e  p o w i n n y ,  bo  
c a ł y  w i d o k  o d e j m u j ą .  W y s t a w  s o b i e  p a n  , j a ­
k i e  b y ł o  m o j e  z m a r t w i e n i e ,  g d y  d n i  t e m u  k i l -
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k a ,  udaw szy  się na  t e a t r ,  u s ia d łe m  w k r z e -
i l e  obok k tó reg o  za jm ow ały  m ie jsca  dwie d a ­
m y 5 w o g ro m n y ch  czepcach  tu le m  i  w stęgam i 
u p s t rz o n y c h  i n as t roszonych ; zaś p r z e d e m n ą  b y ­
ł y  dwie osoby , u b ra n e  w b e r e t y ,  k ło sam i ,  k u ­
ta sa m i ,  p ió ram i p r z y s t ro jo n e .  Z n a laz łe m  się 
w s t a n i e  z u p e łn e g o  o b lęż e n ia .  Ani g i y 3 to­
r ó w  w idzieć ani naw e t  g łosu  ich s ły sze ć  n ,e  m o ­
g łe m  , bo ten  t ł u m i ł  się w z a k rę ta c h  czepców, 
b e re tów  i w les ie  ich ozdób. M nie jsza  o s z tu ­
k ę  i g rę  ak to rów , p o m y ś l i ł e m  sob ie ,  d ru g i  ra
p ó jdę  na p a r a d y s ,  to ją  u jrzę  le p ie j .  <ecz 
n ie d a le k o  o de inn ie ,  s ied z ia ła  p ię k n o ś ć ,  o k tó ­
r e j  pow iedziano  m i ,  że  p o s i a d a  w sze lk ie  p r z y ­
m io ty  du szy  ró w n ie*  w tak  w y so k im  s t o p m u ,  
j a k  urocze  w dzięk i w tw a rz y .  P r a g n ą ł e m  się 
w ięc  p r z y p a t r z y ć  te m u  rz a d k ie m u  zjaw ien iu  , 
ale'’ p ró ż n e  b y ł y  m oje  w tym  ce lu  zab ieg i.  N a­
k r ę c i ł e m  się g ło w ą  na  w szy s tk ie  s t ro n y  ze 
m n ie  a* s z y j a  z a b o la ła  i ty lk o  raz  p rzez  s z p a r ­
k ę  w c z e p c u ,  u j r z a łe m  oczy tej nad o b n e j  oso­
b y .  N iechże  te ra z  k ażdy  o są d z i ,  czyli n ic  
s łu sz n ie  gn iew am  sig na s z e ro k ie  czepce  i b e r e ­
ty .  —  Je s te m  e tc .  D ą s a c z -

(A. n . )  S ą  u nas lu d z ie ,  k tó r z y  p ra g n ą  w szy ­
s tk o  z m n i e j s z a ć ; k a żd y  p rz e d m io t  k tó r y  w i­
d zą  zdaje  im  się za w ie lk i .  W ła s n y  ro zu m , 
w ła s n e  w idzen ie  r z e c z y  o g ra n ic z a ją  do n a jm n ie j ­
szy ch  po jęć  , n a jm n ie jszych  w yobrażeń .  Ta­
k i c h  to um ys łó w  p ło d e m  j e s t  C h ło p ie c  s to d u -  
k a t e w y  pa rod ja  C h ł o p a  m iljonow ego . S z tu k a  
n ie m ie c k a  n a s t rzę p io n a  czczą  o k aza ło śc ią  z e ­
w n ą t rz ,  a n iem a jąca  żadne j za le ty  w ew n ę trz ­
n e j ,  zdaw ała  im się d z ie łe m  nadzw ycza jnem  ; 
po stanow ili  p rze to  na wzór tego  d z ie ła  n a p i ­
sać s z tu k ę  p o ls k ą  to je s t  m a ł ą ,  postanowili t e ­
go o lb rzy m a  zm nie jszyć  i z m n ie js zy l i .  C zy ­
t a ł e m  w p e w n y m  au to rze  s ta ro ż y tn y m ,  że A teń-  
czykow ie  o m a ło  n ie  zabili cz łow ie ka  k tó r y
Ł  ! .  k ««Trr i ł i r i n w o i '  r> u \ r  \  ł-w/. n n  m ili i j / ln i l 'a ia

cam i, m i ło ś n ik a m i  i w ie lb ic ie lam i m a ł y c h r z e -  
czy 1 W raca jąc  do C h ło p c a  czy m oże być  co

obrzyd liw szego  ja k  po tw ór w ystaw iający  k o b ie ­
tę  z k a c z ą  g łow ą i d łu g im  d z iobem . D o d a j­
m y  do tego n ie p rz y s to jn e  w yrazy  w scen ie  z 
ty m  p o tw orem , i w d ru g ie j  z s z y n k a r k ą ;  nadto  
m nós tw o  p ła z k ic h  k oncep tów  i dw uznaczników ; 
otoż s z tu k a  zdo lna  za is te  sprawie  o b rz y d z e n ie  
i na n a jg ru b sz y c h  n e rw a ch !  Jakoż  za k ażdem  w y­
s taw ien iem  k i lk an aśc ie  osób wychodzi p rz e d  s z tu ­
k ą  lu b  ś ró d  sz tu k i ,  n ie  m ogąc zn ieść  a n i  w i ­
dok u  po tw ora  ani b ru k o w e g o  dowcipu p is a rz a .  
Je d n a k  au to r  C h ło p c a  z n a la z ł  ob ro ńcę .  P an  
T .  z G aze ty  W arsz .  zas łan ia  go jak  p u k le r z e m  
w yrazam i: T e a t r  R ozm aitośc i ,  k tó r e  au to r  po ­
ł o ż y ł  na d ru k o w a n y m  e x e m p la rz u  swej sz tu ­
k i .  P an  T .  n ie  chwali C h ło p c a , lecz sądząc 
że T e a t r  R ozm aitośc i  j e s t  d la  g m in u ,  m n iem a  
iż ta k ie  sz tu k i  na n im  w ystaw iane by ć  m o­
gą. Może p rz e z n a c z e n ie  d e a t r u  R o zm aito śc i  
d la  gm inu  b y ło  w myśli jeg o  za ło ży c ie l i ,  ale 
p r a k ty c z n ie  tak  się nie s t a ło .  Za o tw o rz e ­
n ie m  T e a t r u  R ozm aitośc i  żywa i n a tu r a ln a  gi a 
m ło d y c h  a r tys tów  śc iągała  i śc iąga  l iczną  p u ­
b l iczno ść ,  k tó r a  daw niej  b yw ała  w T .  N . n a k o -  
m cd jach  p ók i  te  dobrze  b y ły  g ry w an e  i która, 
tam  je szcz e  na o p e ry  uczęszcza. G m in  n i ­
gdy  na T .  R .  n ie  m ia ł  p r z y s tę p u .  P o d o b n ie  
oprócz K u c h a r e k  i te raz  C h ło p c a  n ie  dano na 
n im  żadnej sz tu k i  d la  g m in u .  T oż  samo j e s t  
z a r ty s ta m i .  N iesp o m in a jąc  in n y c h ,  ani p an n a  
C h o jnack a  ani P .  P an cz y k o w sk i  n ie  są a r t y ­
s tam i d la  g m in u .  J .  L . Z.

K o n c e r t  m a łeg o  L esk iew icza  w T e a t r z e  N a ­
ro d o w y m  sp ro w ad z i ł  znaczną  l iczbę  s łuch aczów  
k tó rz y  z a p e łn i l i  w szys tk ie  p raw ie  loże i k r z e ­
s ła .  Do w ysokiego s topnia  b ie g ło śc i ,  d o p ro ­
w adzono  p a lce  tego d ro b n iu ch n eg o  for tep ja ii i -  
s ty ,  w szy s tk ie  trudnością,w k om pozyc jach  H e r ­
ca , K a lk b re n n e r ń  i C z e rn eg o  p rz e z w y c ię ż a ł  i  
nadzw ycza jną  szybkośc ią ,  s i łą  i d o k ła d n o ś c ią .  
Czas , d o b re  w zory  , i  och rona  od po ch lebs tw  
m o gą  uczynić  k ied y ś  z L esk iew icza  fo r tep ja -
n is tę  w ysokiego  r z ę d u ,  dziś naw et lewa ręka  i
trj '1  są w y k sz ta łcon e  do tego s topn ia ,  iż u  po- 
d z iw ien ie  w prawiają .  U w e i tu ra  C h e ru b in ieg o
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z L odo isk i  p r z y j e m n ie  rozpo czę ła  w ieczór .  
A rja  k tó r ą  śp iew a ł  P .  Ż y l iń s k i ,  n ie  p rz y p o m in a  
R o ss in ieg o ,  co ba rdzo  te ra z  u nas za leca ją  m ł o ­
d ym  k o m p o z y to ro m ,  p rz y z n a ć  n a w e t  na leży  ze 
j e s t  do n iczego  n ie po do bn a .  P rz y  w arjacjach 
na sk rz y p c a c h  z C h ło p a  , s łuch aczom  p rz y p o ­
m n ia ł  się szczęś liw ie  n ap row ad zon y  m oliv  ze 
śp iew k i , ,  B rac is zk u  m ój,  j ak że  g łu p i  zam ia r  
tw ó j . , ,  W szys tk ich  po p isu jących  się rz ę s is tem i  
ok lask am i ok ry w an o .

(A. n : )  W dn iu  p rzed o n eg d a jsz y m  P .  Teodo- 
rowicz o k a z a ł  po trzec i  raz  w sali k o n se rw a lo -  
r j u m  m uzyczn ego  dowody swej nadzw ycza jne j 
s i ły  po łączo ne j  z n iew y ró w n y w an ą  g ibkośc ią  
c ia ła  i z ręczno śc ią  w sz tu k  w y k o n y w an iu .  
L iczne  ok lask i i g ło śn e  b raw a ,  daw ane a r t y ­
ście p rzez  zadow oloną p u b liczn o ść ,  n a j lep szą  są 
jego n a g ro d ą .  Z yczyćb y  nam  n a le ż a ło ,  aby 
W ystaw ien ie  to ,  n ie  b y ło  ju ż  o s ta ln ie m ,  i aby 
n a m  je s z c z e  P .  T eodo row icz  k i lk a  wieczorów 
u p rz y je m n ić  z e c h c ia ł .  J .  O.

D n ia  w czora jszego  ukończono  m ost s ta ry  na
Wiśle.

N a w czora jszć j  g ie łd z ie  w arszaw sk ie j ;  żąda ­
no za po lsk ie  lis ty  zas taw ne ,  n ie l icząc  w to w ar­
tości k u p o n u  w ynoszącej z łp .  i  g r .  3 J ;  po 9S 
gr. 15; p łaco n o  za po lsk ie  ob ligac je  udz ia ło w e  
Po 386 dawano 380; za dowody K om . 
C en .  L ik .  za żo łd  po 36 dawano 35; za d u ­
ka ty  h o l l e n d e r s k i e  nowe po 19 z ł .  25 gr.; d u k a ty  
s t a re  w ażne  po 19 z ł .  2 2 § g r . ; z a  ro s sy jsk ie  as- 
sygna ty  po I 8 I 3 d aw an o  po 181.

Wczoraj wyciągnięto z kota loterji liczbowej na­
stępujące N um rra: 86. 57. 68. 58. ‘28.

Przyjechali ilu Warszawy.  — Linda Bonawentura 
927 Chłodna; Czarnowski Xawery 584 D łu g a ; Ko­
złowski Sebastjan U6>9 Bednarska; Baczyński Edward 
1056 Król.; Lasocki Antoni 2768 Alexandria; Dangiel 
Tomasz 1064 K ieltz ; Garlicki Józef tamże.

tiziś zr&na s topni c iep ła  4. —  W c z o r a j  w p o łud n ie  4.
TEATR NARODOWY. Dziś: ko. Cudzoziemczyzna. 
Zakończy balet Ogrodnik Arlekinem.

^^tabomoset ^^rttjt-dntcsne.
IV’ . P a n  zw iedz iw szy  osady  wojskowe w gu-

b e rn j i  N o w o g rod zk ie j ,  w y jech a ł  do Moskwy i 
s t a n ą ł  tam  w d o b rem  zdrow iu  d. 7 m arca  p. d .  
k .  N aza ju trz  zaszczyc ił  o becnośc ią  swoją k o n ­
c e r t  dan y  p rz e z  n a jp ie rw sz y c h  a r ty s tó w  m u ­
zy czn ych  dawnej s to l icy  pań s tw a .  T eg o ż  sa ­
mego d n ia  r a c z y ł  znajdować się na w ieczorze 
u x iezne j  S zczerbatow , m a łż o n k i  j e n e r a ł a  a d ­
ju t a n t s .

N a p rze d s taw ien ie  Jego C esarzew iczow sk ie j  
Mości W ie lk iego  Xigcia K o n s ta n te g o  N a j ja ­
śn ie jszy  P a n  ra c z y ł  m ianow ać  j e n e r a ła  b r y g a ­
d y  w ąjsk  p o lsk ic h  S uchorzew sk iego  k a w a le rem  
o rd e ru  ś. A n n y  k la s sy  p ie rw sze j ,  za gorl iw ość  
okazana  w s łu ż b ie .
w  Ł . ..............

*  * sp o m n ie i iśm y  już  o' u n j i  p o l i ty czne j  za­
w iązanej w L o n d y n ie  w c e lu  w yjednan ia  r e f o r ­
m y p a r la m e n tu .  P rz e w o d n ic z y ł  p ie rw szem u  
p os ied zen iu  tej unji  P .  O ’C o n n e l l .  U dz ie lam y 
dziś c z y te ln ik o m  mowę, k tó r ą  ten  I r la n d c z y k  w 
obec  16 ,000  zg ro m ad zo n eg o  lu du  p o w ied z ia ł :  
” Od czasu , ja k  z ł a s k i  B oga z rz u c i łe m  z s ie ­
b ie  na zawsze oh yd ne  w ięzy p o l i ty c z n e ,  k tó re  
k a to l icy  ta k  d łu g o  d ź w ig a l i ,  n ie  dośw iadczy­
ł e m  tak  w ie lk ie j ,  j a k  dziś p rz y je m n o śc i ,  m ając 
sposobność  p rze d s taw ien ia  się w am , jako r a d y ­
k a l i s ta .  T a k i  Je s te m  r a d y k a l i s t ą ,  n ie p r z y ja ­
c ie lem  naduży ć  w naszem  sądow nic tw ie ,  s z y k a n ,  
kosztów  i zw ło k  w naszych ,  t a k  zw anych  w ła ­
dzach sądow ych . T a k  j e s t !  P r a g n ę ,  ażeby p r a ­
wa nasze b y ły  ja s n e  i z ro z u m ia łe ,  a używ an ie  
ich ażeby  b y ło  ta n ie ,  sp ie szne  i n ie p r z e rw a n e .  
P o w iada ją ,  że  s ą d y  o tw a r te  są zarów no dla bo ­
ga tych ,  j a k  dla ubogich; zap ew n e ,  ta k im  sam y m  
sp oso bem , j a k  n a jp ie rw sze  h o te le .  R ząd p ł a ­
ci w ojsku ,  flocie, poborcom  p o d a tk ó w ;  pow i-  
n ie n b y  tak że  u t rzym yw ać  u rzędn ik ów , k tó rz y -  
b y  ubog im  b e z p ła tn ie  sp raw ied liw ość  w y m ie ­
rz a l i .  Izb a  n iższa  j e s t  ty lk o  izbą  w yższą  za -  /- 
s iadającą  w jzbie  n iż sze j .  O d c z y tu je m y  k a ż ­
dego p a r la m e n tu  zw yczajną fo r m u łę ,  p o ­
d łu g  k tó re j  p o g w a łc e n ie m  je s t  p re ro g a ty w y  
izby  n iższe j ,  gdy  p a r  c z ło n k a  w izbie n iższe j  
m ia n u je ;  s ły sz e l i śm y  tą  razą ,  j a k  r e p r e z e n ta n t  
P .  B u rd e t t  w obec izby ośw iad czy ł ,  że m ie jsce
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swoje k u p i ł  od s ię c ia  N ew cast le  ! S y s te m  ta ­
k i  j e s t  p o ż y te c z n y ,  m aw ia ł  C a n n in g  i p o d o ­
b n i  je m u  ku g la rze .  Z apew ne  po ży teczny  je s t  
d la  ty ch  , że pow iem w yrazam i g rab a rza  w H a m ­
l e c i e ,  k tó rz y  c iągną  n iep raw n e  po ży tk i ;  ale  
dobrodzie js tw o, k tó re  sy s tem  te n ;  ludow i w y­
św ia d c z y ł ,  je s t  d łu g  n aro d o w y ,  w ynoszący  800 
m il.  f .  s . ,  to j e s t  w iększą  su m m ę ,  j a k  k ie d y  
bąć w świecie  m o n e ty  w yb ito .  Czy dziś n ie  
je s te śm y  ta k  p i l n i ,  n ie tak  oszczędni ,  n ie  ta k  
ro z sąd n i  , jak  dawniej , albo n ie  u c z y n i l iśm y  
w ie lk ic h  postępów  w fa b ry k a c h  i m a ch in ach ?  
C zy  n ie  m am y  ju ż  k a p i ta łó w  w k ra ju  ? N ie ,  
n ie  te  są p r z y c z y n y .  Lecz  n iem am y  żad ny ch  
r e p r e z e n ta n tó w  w izb ie ,  k tó rz y b y  spraw ę n a ­
szą w łaśc iw ie  zas tęp ow al i .  P re c z  z u rz ę d a m i 
n ie c z y n n e m i  I W szy s tko  j e s t  opo da tko w a­
n e  ; chodzim y w opodatko w an ych  t r z e w i­
k a c h ,  o k ry w a m y  g łow y  op oda tkow anem i k a ­
p e lu szam i ; ju ż  opodatkow an i og lądam y po raz 
p ie rw s z y  w ż y c iu  św ia t ło  d z ie n n e  i o p ła ca m y  
s ię  w s tępu jąc  do grobu .  N ienaw idzę  czczej ga­
d a n in y  o w olności h and low ej.  Bogacze m og ą  
p r z y  je j  p om o cy  tanio  k u p o w a ć  je d w ab ie ,  ale 
l u d  drogo  ch leb  op łaca .  J e d y n ie  r a d y k a ln a  r e ­
fo rm a p a r l a m e n tu ,  wolność g łosow ania ,  s ł u ż ą ­
ca k a ż d e m u ,  oprócz  w arja tom , oto je d y n y  ś ro ­
d e k  zaradczy .  Jakże  się b łą k a j ą  n a s i  p o l i ­
t y c y ! Raz m ów ią o n i ,  że  w łasno ść  pow in­
n a  b y ć  re p re z e n ta c j i  zasadą; d ru g i  raz  obstają  
p r z y  p raw ie  wyborów m i a s t e c z e k , k tó r e  n ie  
m a ją  ż adn e j  w łasnośc i.  Zasada ich n ie  może 
s ię  u t r z y m a ć ,  poniew aż  w rządzie  r e p r e z e n to ­
w ane  są lu d zk ie  i s t o t y ,  a n ie  w łasno śc i ,  a l ­
bo  owce i b y d lę ta .  Na co się p rz y d ad zą  dwaj 
r e p r e z e n ta n c i  2 0 ,0 0 0  m ieszkańców  W es tm in -  
s t e r u ,  je ś l i  n ap rzec iw  n im  postawić m ożna z 
p ó ł  m ia s te c z e k  G atton  i O ld  S a ru m  rów ną  l i ­
czbę  re p re z e n ta n tó w ?  D o b ijam  się o zap ew n ie n ie  
w szy s tk im  p raw a w yborów , bo j a k k o lw ie k  n a le ­
ży  szanować rozm aite  s topniow ania  w s p o łe c z ­
n o śc i ,  j e d n a k  pod  ty m  w zg lęd em  n ie  znaczy  
lo r d  w ięcej ,  j a k  p ro s ty  dz ie rżaw ca .  G ło so ­

w an ie p ow in n o  s ię  odbyw ać p rzez  w rzu can ie  
g a łe k  , a żeb y  zapob iedz  p r z ek u p stw u . Czas 
trw an ia  parlam en tów  p o w in ien  być  sk r ó c o n y .  
A le  g w a łtem  n ie  d ok ażem y n ic ze g o ; p o s tę p o ­
w an iem  k o n sty tu cy jirem  d o p n iem y  w s z y s tk ie ­
g o . , ,  Pan I lu n t  za p ro p o n o w a ł na tem  p o sje -  
d zen iu  na c z ło n k ó w  rady tow arzystw a  P .  P . 
G obb et i O w en . “  O badwa ( r z e k ł )  b ęd ą  się  
r ó w n o w a ży li, p ie rw sz y  je st  m ą d ry , a le  z ły ,  dru ­
g i g łu p i,  a le  d o b r y .,,

L rzą d  zakładu Hsądowo - Górniczego Machin na 
Solcu zawiadamia mających cheć nabycia koni robo­
czych , iż na dniu 6 kwietnia r. b. o godzinie. 9 zra- 
na odbywać się będzie w biórze zakładu Rządowo- 
G ó r n i czego Machin na Solcu w domu rządowym przy  
ulicy Xiąż.ęcej pod Nreni 3041 cxystu jacego , licy ta ­
cja na sprzedaż więcej dającemu za gotową zapłatę  
15 koni roboczych. O gatunku koni można się do­
wiedzieć każdego czasu w temże biórze. — W War­
szawie dnia 30 marca 1830 ro k u .— Pisarz zakładu  
S. Kossakowski. — Kontroiler .1. Juszyński.

Ostateczne przysądzenie domu Ner 335 w W arsza­
w ie przy ulicy Rynek Nowego Miasta położonego, 
przez publiczną licytację w drodze działów  przed 
Wżnym Sędzią Kreczunowiczem na d. 6 kwietnia b. 
r. w Trybunale Cywilnym wydziale 4tym, o godz. 
4tej zpotudnia odbędzie się. Warunki przejrzeć mo­
żna u Wgo Greffkowicza Pisarza Trybunatu w ydzia­
łu 4go i u podpisanego przedażą dyrygującego w 
W arszawie przy ulicy Rynek Nowego miasta Ner 343 
z a m i e s z k a ł e g o . — Jan Zaleski  Patron.

Dwa pokoje o b s z e r n e ,  g u s t o w n i e  m a l o w n e ,  z  k u ­
c h n i ą  , p i w n i c ą  , d r w a l n i ą  i g ó r ą  w s p ó l n ą  p r z y  u l i c y  
M a r s z a ł k o w s k i e j ’ N e r  1401 od  f r o n t u  n a  d o l e ,  są k a ­
ż d e g o  c z a s u  d o  w y n a j ę c i a  z a  z ł o t y c h  Dziewiędsiesiąt  
l u b  m n ie j .  Dowiedzieć s ię  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  w fa­
c j a t c e  p o d  Nrem 489 w  d o m u  B a s z c z y ń s k i c h .
,£5^  Doniesienie Loteryjne z KANTORU WT.R- 
THEIMA. LOSÓW KUPNYCH czyli NOWYCH  
do 3ciej klassy 37mej Loterji POJUTRZE ciągnąć 
się m ającej, całkowitych po zł. 5 7 , gr. 15, ćw ier­
ciowych po zł. 1 4 , gr. 12 , w moim kantorze jeszcze  
dostać można. — W arszawa d. 3 kwietnia 1830 roku. 
A- Wertheim— Na Krak. Przed, w domu W. ltyxa  
Ner 385.

Kamienie do braku służące są do sprzedania w  
domu pod Nrem 725 przy ulicy L eszno, wiadomość 
u w łaściciela domu.
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